
"finlnioziiy Parnio kooenasio i PoćL. !

Jak zmora ciąży zamsze na mnie owa sprawa "k ró tk ie j h is t o r i i  

Kaszub“ , k tó rą  po opuszczeniu Gdańska dokończyć nie p o tra fiłe m  i  

k tó rą , kto wie, czy tak prędko będę mógł do końca doprowadzi ¿ . I i  e 

będąc dosyć nie s a ri ennym, ażeby byle co dać do druku, n ie mogę 

s ię  zdecydować na wydania czegoś w s ty lu  felietonowym. Ptęd też 

n a jle p ie j będzie, że wrócę pożyczone mi swego czasu 50 mr. a je -  

ż e l i  pracę ukończę, z a o fir ru ję  ją ,  je ż e li  będzie potrze ba.-

Równocześnie pozwalam sobie przesłać I  numer "B iy fa " .

Jeże li pen Poseł zechce s ię  roze jrzeć w tem pićm ie, co zobaczy 

w jakim  celu je s t pisane. Chodziło mi przedewasystkiem o ratowa­

nie szczątek k u ltu ry  sw ojskie j na ■‘Kaszubach’*, k tó ra  b<ądź co 

bądź is tn ia ła  i  is tn ie je  jeszcze tam, g iz ie  od k i lk u  wieków s ie ­

dzą wolni "gbflrgy" i  rybacy na wolnej g leb ie .

Utworzył s ię  tu , morze Szacownemu Panu już znany ' Verein 

f.Kaschubische Yolkskawde", k tó ry  aczkolwiek ty lk o  nankowem s to ­

warzyszeniem będąc, w szerokich kołach in te lig e n tn ie js z e j ludnoś­

c i kaszubskich zbudził mniemanie, jakoby to  było stowarzyszenie 

par e^cellence kaszubskie. Wydawnictwa tego "Vcroinu" uskutecz­

n ia ją  się w języku niemieckim. Ptąd obawa, żs ludność kaszubska 

tam, gdzie i  tak już bardzo się sk ła n ia  ku niemczyźnie, jeszcze 

w wyższym stopn iu  zostanie oderwaną z pod wpływu p o lsk ie j k u ltu ry . 

"G ryf" ma być mostem, przez k tó ry  chcę właściwości ku ltu ry  swoj­

s k ie j,  aczkolwiek skromnej, b liż y ć  i  p rze lać do wspólnej p o ls k ie j 

k u ltu ry . Dla tego n .p . w pow ieści, umieszczonej w zesz.I.p róbu je  

kaszubskie narzeczy wprowadzić do l i te ra tu r y  p o ls k ie j,  jak już 

wprowadzonem zostało narzecze mazurów, g ó ra li i  mieszkańców Podhala
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Są to oczywiście początk i, ale powinni być raz zrobione.

Oprócz młodszej generfccyi księży, k tó ra  popiera to  przedsię­

wzięcie i  k i lk u  z in te l ig e n c ji  mało tu  zrozumienia tymczasem d la  

ważności te j sprany* Dlatego też i  m aterialne poparcie pozostawia 

do życzenia. Homer I  wydałem własnym kosztem, k tó ry wynosi przeszło 

170 n r. Dlatego by:, p ro s ił Pana Posła, żeby a danym razie raczył mi 

łaskawie podać może osoby, które by przez prenumerat? popie rad spra­

wę c h c ie l i .  Można pod opaską odbierać pismo, ale poczta także p rz y j-  

muje abonament*

Oprócz tego może by Szanowny nan zechc ia ł, t j *  je ż e li uważa 

spi j:«ę za poparci a godną -  poruszyć w Mole Polakiem, czy by czasem 

nie zechciało dać subwencji na wydawanie pisma, p rzyn a jm n ie j na 

pierwsze półrocze, gdyż samemu mnie wprost niemożliwcm będzie, u trzy 

manie pisma z powodu wysokich kosztów.
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